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X 
\ W Łodzi nastąpiło przejście 

z pod czerwonego sztandaru, n ad zielone sukno 
Za ugodą robotniczo - fabrykancką, faftryKancl 

\ otrzymają ze skarbu państwa dola/W 
Zwłoki zablrtcb wydano 

rodzJtioni 1 
ŁODZ. 20. t - (Tej. wł.). — 

Zwłoki zabitych robotników. 
leóące dotąd p kostnifcy, Woź­
niaka I Siwickiego, zmarłego 
z ran, władze* wydały.-rodzinie. 

ŁOD2, 20. f, — (TeL wł.K -
Centr. JKom. Zlw. Zawód, odrzu­
ciła wszystko wnioski wzywa 
.jące ogół robotników | o czyn 
r«ej manifestacji w związku a 
zajściami w Łodzi I Częstocho­
wie. • 1 

C. K. Zw. Zaw. ulotestuje 
przeciwko zaOhowaniu się poli­
cji i wzywa proletariat. do 
.Wzmożenia caąujnoścL 

Protestuje również gorąco 
przeciw oświadczeniom rządu, 
że strajk jest (dziełem komuni­
stycznych agltotorów. 

Sprawa strajku powszechne-
go nie została'zdecydowana. 

Uznano, iż nie jest tk to od­
powiednia chwila. i 

„To nie komuni i pani 
przewozili r f 

P. minister oracv w 
• ŁODZ, 20. 7.L- (Teł, 

Przybył do Łodzi p, 
pracy I opiek| społecznej Da­
rowski **"" 

** Pertr 
ŁODZ, 20. 7.!— (Tell wł.): — 

Konferencja robotników z prze­
mysłowcami miała sięjodbyć o 
godz. 6-eJ pp.a Opó.fiiono ją, 

Lodzi 
wł.). — 

minister 

oczekując np przyjazd p, min. 
Darow*k)egp. 

Rozpoczęła się o godz. 10-cJ 
wlecz, i do tej Chwili (godz. 1! -
po północy) trvfa. 

Potrzeb oflir 
ŁODZ. 20l7.'—(Tel. wł.). — 

O godz. 4-ej pp. odbyło się ze*-
branie ogólitc komisji strajko­
we i klas. zw. zawodowych, na 
klórem wyłoniono komitet jpo-
grzebowy ofiar zaburzeń. 

Kondukt ruszy z ul. Dąbrow­
skiego z przed domu zabitego 
robotnika Władysława Wolnia 
ka, Jat 26, który niedawno po­
wrócił z ćwiczeń rezerwistów. 

Pogrzeb zapowjada się Jako 
wspaniała ififtrłifesłtacja. 

Odbędzie! się w sobotę o 
godz. 4-ej ml . 

Ogłoszono odezwę do ogółu 
robotników* wzywającą do zbie 
ranią składćft. 
Nie zaprzestana strajku oókl 
rząd nte tewoH ar***"'**Mv»^vcli.i 

ŁODZ, 30. i. - (Teł. wł.). - : 
Na posiedzeniu klasowej komi­
sji strajkowej uchwalono zażą­
dać od władz natychmiastowe­
go zwolnienia .wszystkich are­
sztowanych-\t czasie ml&Ł 18 I Linfe będzie bi 

f * W T""- * * . 1 ;.Uk%|iacifi strajku uzatetirib-! * m 

no od spełnienia tego żądania.' 
Owal nie orzesltenle rządowe. 

ŁODZ, 20. ?, - (Tet. wł.). -
Jak się dowiaduję, min. l)a-

rowskl przybył do Łodzi jna 
skutek stanowczego żądani*] 
klubu i polskiego Cli. D. 
Klub groził ustąpieniem z więł; 

rzości rządowej jeśli min. Dar 
rowskl nie uda się natychmiast 
do Łodzi, aby przedstawić ko* 
krełue propozycje rządowej m 
mocy dla przemysłowców żą­
dając wzamlan * ustępstw dl* 
robotników. 

Według zebrajnych przezem* 
nie Informacji miu. Darowslpt 
wystąpi z propozycją rządo-| 
wy eh kredytów* w dolarach 
dla przemysłu łódzkiego. Prze­
mysłowcy żądają dwa razy ta­
kiej sumy jaką rząd ofiaruje. 

Min. Darowski odbył oddziel-
ną konferencję z posłami Ch> 
Dem. m i 

P, P. S. I N. P. R. w Itratnto 
nacisku. 

ŁÓDŹ. 20. 7.— (TeL wl) — 
Przedstawiciele PJF.S. J NP.R. 
działają na wszystkich koirij* 
reiicjach najzupełniej zgodnie 
i solidarnie. 

Utrzymuje się opinia, że ta 
zgo^la jest dowodem porort*; 
mienia obu partii na przf$złoti : 

les 
ŁODZ, 20.-7. —"(tcL w)ł.K — 

Powszechne zduttnfenie badzi 
tutaj stanowisko Ch.D. Przed­
stawiciele jej na konferencji są 

<$ do niektórych punktów wię­
cej nieustępliwi, niż P. P. S/ i 
N. P. R., mimo że przecież po-
.czątkowo ChJ). wyłamywała 
się od strajku I jak -się* wyrazili 
kij przedstawiciele „zmuszona 
była pójść za falą**. Żądała po­
czątkowo 5 0 ! podwyżki,'obe­
cnie twardo zada 7 9 1 . • 

Jednocześnie jednak chadecy 
oświadczyli, że w odpowiednim 

f >mencie» „w razić czego" zde 
dowani są złamać strajk, 

i ŁODZ, 20. 7. - (Telt wł.). -
Na konferencji w sprawie łłkwl 
4acji strajku przedstawicielami 

S
: ' zemysłpwców są:;pp. Szel-

er» Bajer, Kernbau)oi Fuchs, 
Ifawfpwskl f Rumpel 

Po»ą t | owo obraaowano od-
f^ztelnle. «Q godz. ł^el w nocy 
fezpoczęto wspdhią konferen-
rae* przemysłowców i robotnł-
l ó w . 
P p . P. S. wznieść interpelacfe. 
^ze4s1iwlcjel klubu P . P. S. 
Iw wywiadzie z, redakcją tjRe-
l^WW** o l ^ a d ^ y ł , że wtm> 
I^ona b a l i ę ' łn te i^^c te .w 
m r w g f *achowąnia się policji, 
'pum liftjbotnicy domagają się 

" .iWa • specjałi|ej komisji 

Mi^MSrioi^ (koń* 
liicy) do.:.Łodzi musiało się 
spp^ftć z oburzeniem mas ro-
boUiteydi, które widzą w tem 
poniżanie autorytetu ar-mjl. 

fiflfifi 

©ulhan strajku 
i tiiii mmi 

Robotnicy wrócili 
do warsztatów 

pracy 
Co otrzymali przemy­

słowcy ta ustępstwa? 
Ł Ó D t 2t. 7. (PAT.) O godz. 

4-e] rano ukończona została 
Konferencja pomiędzy przedsta 
wicielami robotników a przed­
stawicielami przemysłu włó­
kienniczego, która odbywała 
się pod przewodnictwem min. 
pracy I opieki społecznej Da-
rowskiego. W wyniku konfe­
rencji strajk w przemyśle włó­
kienniczym został zlikwidowa­
ny na następujących waran-
kacta: | .. w 

[Robotnicy otrzymają #7 proc 
podwyżki płac pobieranych do 
tychczas. Regulacja przysz­
łych zarobków będzie się od­
bywała co dwa tygodnie na 
podstawie orzeczeń komisji sta 
tystycznei. zorganizowanej na 
nowych zasadach. Pierwsza 
taka regulacja obeimuie czas 
od 16-go do 3I-go lipca. 

Pd skończeniu konferencji 
nister Darowski wyjechał 
-Warszawy.ł * 

Niemiec 
w Watykanie 

RZYM, 20. 7. — PAf, — Oj­
ciec święty przyjął ni półgo­
dzinnej audiencji b. kanclerza 
niemieckiego, Wirtha. 

Głód 
WROCŁAW, a). 7 . - P A T . -

Dzisiaj po południu doszło tu do 
wielkich rozruchów % powodu 
drożyzny produktów 'żywno­
ściowych. Splądrowano kilka 
sklepów z obuwiem i odzieżą. 
Na miejsce zajść zawezwano 
policję, która „zmuszona była** 

tyć broni f i 
Okręt napowietrzny * 

rozbił się ! 
NOWY YORK, 20. 7. «r- PAT. 

— Olbrzymi statek napowie­
trzny, mogący pomieści^ 32 pa­
sażerów, a którego budowa ko­
sztowała 100.000 dilarów,. 
spadł z wysokości 130 metrów 
1 rozbił się. 3 pasażerów jest 
ciężko ranionych. 4' I 

'# "I 
~ DEPESZE U •-

Z OSTATNIEJ NOCY 
W Królewcu i w Piłal ie za* 

strajkowały załogi okrętowe. 
Władze niemieckie zatądały 

wydania aresztowanegp jp Wie 
{dniu porucznika Ankermana, 
»jednego z .uczestników łzawa-
.cłwtna.red. tiardenau | 

Kajleplej popełniać przestępstwa 

Z okatji święta narodwu^toJ4[aqLiMlcMI 
lipca prezydent RepublKI pod- amnestjl komnniścfc 
pisa! 4®9b aktów ułaskawiento 

Szósty dzl̂ ś strajku metalowego 
Przemysłowcy czekam na dolnry 

(Od 'utĘptatrskiego korespondenta} I 
Dziś mamy już szóst" dzień [dziedzińcu Związków zawodo­

wych na Lesznie odbylo^j^J 
zgromadzenie strajkowe^^WT' 
ktńrc przybyło 16.«m0 robotni­
ków. 

/gromadzenie zakończ\ lo 
i w całkowitym spokoiu. 

strajku metalowców. / Napięcie 
strajku metalowców. ' 

Ze strony fabrykantów nie 
widać żadnej chęci do kompro­
misu. Czekają, widocznie na 
kredyty dolarowe 

Podatek majątkowy 
tańczy wśród mleczów 

partyjnych 

SiC 

O godzinie -KI - ej rano na 

MHJard franków szwajcarskich 
dla Polski? 

Banki zagraniczne uzdrowić chcą nasze finanse 
Swojska niespodzianka, czy dzika kaczka? 

..N. Wiener Jeurnal** po wołu- Premier Witos ̂ n»ał już po-
hw sie na powajene fródła, za-jdobno dostarczyć wystarczają-
m«vNZcza z ciłą stanowczo-jcych zapewnień, it polityka 
u;ł wiadomości wpripsf seusa-; nasza zagraniczna 

feąda ministrów „uzgodniła1 

juz ;nowy projekt podatku ma-
jatko w ego. 

Za podstawę obliczenia jego 
przyjęto, frank złoty, a nic zło­
ty polski jak poprzednio. 

I^odatck ma wpłynąć do kas 
rządowych w 10 'ratach półro-
cynych, poprzednio przewidy­
wano rat 5. Możemy więc Ił-
cftyć, że pierwszy grosz skar­
bowy otrzymamy tą drogą w 
połowie roku przyszłego, gdy 
poprzedrio mogliśmy liczyć na plennm Sejmji. 

posilenie skarbowe Już jł 'gru­
dniu r. b. ' ' 

Szacunek majątków ziem­
skich ma obecnie przeprowa-
diać minlsterjum .skarbu łącz­
nie z mtnisterjum rolnictwa. No 
m*e zahamowanie, jeśli nie u-
trącenie. 

Natomiast poprzednie sław­
ki, Wynoszące od 2 do 10 p ro ­
cent, podwyższono na 2J6 ^o 13 
procent. 

Zobaczymy Jak to Ibędzje na 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne, i 

->jną i iiiepj*awpopo|obną: oto 
n-kowania mię#y Polską a ta­
ić inniczą jakąś d*upą panków w 
>pra\\ie I 1 

jcdnomlilardoprej potyczki 
^c frankach szwajcarskich dla 
1 as/ej Rzeczypospolitej, doble-
'^m już rzekotioj pomyślnego 
koika Chodzi jeszcze tylko 

o formę gwarancji. 
fe"-f\^j tna ud?ialić nisze pań­
stw fi. Ł 

będzie stale ooltoiowa. 
Jeśli to jest sezonowa kacz­

ka iiaddunaiska. należałoby ją 
upolować w jakiemś sprosto­
waniu urzędowem. 

NatomiaM gJyby to miała 
być forma propagandy obecne 
go rządu zagranicą musieli­
byśmy uznać ją za" wysoce nie­
zgrabną. 

Krwawe ofiary podboju 
przestworza 

Straceni wichrem z podniebnych 
szlaków, 

znaleźli śmierć ni ziemi 
LUBLIN, Ul 7. -1 PAT. 

! Wczoraj między «odz. 12-tą a 
|l-szą koło majątku Węgllntk 
(7 kim. iid Lublina) z niewyja­
śnionych dotychczas przyczyn 
spadł samolot wojskowy. Wlot 
por. Strzałkowski i obserwator 
kapitan listler ponieśli śmierć 

Dodatek utKnał. a droźyzns 
wałuje 

Znowu konferencja i znowu obiecanki 
dla urzędników państwowych 

W poniedziałek, |xid przewo-j Na konferencji rozpatrzona 
tlnictwem prcmjćra Witosa, od i ładzie kwesila ewentualnego 
będzie się narada, na której (dodatku droży zwianego, który-
rozpatrzona będzie sprawa po-jby był wypłacany jeszcze w 
lepszenia bytu pracowników! bielącym miesiącu, 
państwowych. - . ~^^ ^ ~* *$ , 

na miejscu. Aparat uległ zupeł­
nemu rozbiciu. 

Na miejsce wypadku przyby­
ły z Lublina władze wojskowe 
1 cywilne. Strzaskany samolot 
pozostanie na miejscu do czasu 
przybycia komisji z Warszawy. 

• t -

Czy mała ententa przestanie być małą? 
Polska milczy 

a wróblem polityczne wkoło ćwirkają 
BLRLIN 31. 7. W tutejszych 

kołach politycznych twierdzą, 
że pod naciskiem Francji Pol­
ska ma przystąpić do Małej 
Lntenty. W każdym razie w 
konferencji jej, która odbędzie 
się 2-go VHL PołaM weśmie 
iłffaat PpiftHtt reprezentanter. 

na konferencji ma być polski,po 
seł w Bukareszcie. * 

Natomiast z Pragi donoszą, 
*e minister Benesz jest pnici-
wny wciągnięciu Polski doiJWa-
tej lintenty rzekomo z po#odu 
antyrosyjskiego frontu. 

GOTÓWKA. 

DoL SŁ Zjedn. 130TO0. 
Korony czesko-słow. ^8D. 
Marki niemieckie 0,34. 

DEWIZY 

Beigja 6 3 ^ . 
Beiln 0,38. 
Gdańsk 0,35. 
Londyn 601300. 
New-Jork 131000. 
Paryi 7700. 
Praga 3920. 
Wiedeń 182. ' ->' = .. 
Włochy 57W. l ^ f _ 

AKCJŁ """- ^ 

Bank Dyskontowy 520. 550. 
Bank Handlowy S m 831. 
Bank dla ft 1 Przem. 170, 175. 
Bank Kredytowy 135, 160. 
Bank Małopolski 67, 72. 
Pol bank handl. w Pozn. 230, 

240. 
Bank Przem we Lw. 49, 51. 
Bank Zachodni 450, 460. 
Bank Zjedn. Ziem Pols. 225. 
Bank Zw. Sp. Zar. w Pozn. 435, 

460. 455. 
Bank Zw. Ziemian 45, 50. 
Kijewski i Scholtze 385, 400. 
Sole pot. 740, 790. 
Cerata 375, 370. 
Puls 925, 910, 970. 
Wiidt 74, 72, 77. 
Chodorów 665, 685, 650. 
Czersk 670, 750. 
Częstocice 3800. 4650. 
Gosławice 415, 480, 455. 
Michałów 340, 380, 355. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 5400 

6000. 5900. 
M r k v 150, 170, 160. 
Lazv 82, 80. 82. 
Przem. Drzewny i H. 48, 47, 50. 
Tow. Kop. Węgla 900, 1250, 
;, ii?p. 
Cegielski 135. 175. 160i 

Lilpop 160,-310, 20& 
Modrzejów 800, 900* 
NorMin 34ft 360, 301 

1570, 

'660. 

Ostrowieckie 1—4 e m ; ^ ™ . 
1875; 5 em. 1575. 18S» 1775. 

Ortwein 85, 105, 95. 
Rohn 175, 195, 185. 
Rudzki 305. 450, -420. . 
Starachowice 600, 700,1 
Trzebinia 235,275. - i 
Ursus 1 em. 710, 715. 
Ursus 2 em. 280. mi. , 
Pocisk 180. 190, 185. • .- # 

i^rowozy 175, 2QQ. n 
Zieleniewski 875. 
Zawiercie 43000. 447501 4400Oj 
Żyrardów M500, <^«W|« 35500. ł 

Bełpoł 40. 
Borkowski 95, 110. 
Hurt 50. 
Jabłkowscy 46, 51. ! 
Transport i Żegluga 314-28. 3 1 
Polbal 19. 21, 19,5. 
Ćmielów 220. / 
Elektryczność 920. 96CK: 
Haberbusch 460, 490. 4?5. 
Spirytus 8^1, 925, 880. • 
Majewski 550. ' m 
Polska Nafta 100, 130, 122.5. 
Nofcel 440, 485. 
Lenartowicz 40. 44, 4L5. 
Siła i Światło 285, 280, 300. 
Spiess 185, 270, 220. 
Kabel 135, 130, 140, 
Klucze 180. 225. 
Skóry i garbn. 625, 6^, 63. 
Zach. Tow. 48. 
P. T. EL 115, 135. 
Pof. Prz. Naft. 460, 440*450. 

MHjonrjcofea 
• W e wczoraiszem ciagn^ii»| 
Miljonówki wylosowany |so« 
stał Nr. 

r 
1.738.005 
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yscy nas otumaniali po fcolei 
• i 

Ja t Wio «j S«H«Ic od roku 1918 
Zakońez<*ui<| przemówień na­

szych panów |prgnjJero\v. 

Premier p>raczew$kl. 
.rozwiiiawizy wiec przed pa 

nami cały. program zadań i 
prac mojm> rządu, dodam frpia 
lo, lź urzeczywistnienie na­
szych zamłerfert doprowadzi, 
jak dwa; a pw¥~-cztery, Polskę 
do jasnej tyfktiotel. 

Ppdcrcwskl. 
przedsta-„...miałem 

wfć piportfef ftjtlałf 'teko. 0o 
dla Polski f T f c iKayu r t t f e tó 
uczynić zM*1?^™" f zechc£* 
panowie zfo«tó "-U# t§mpą, i* 
wszegp kraju Pg *. . . . ,„- ,. 
włatciwje wobec tegó Już tyl­
ko kwęstjajdnj 

Czy tego długo jeszcze bajzle? 
przednikóW, obiecuje P»»«ti je­
dynie funt s/terling za 100 ma­
rek, dolara zu <&, a parę spodni 
t dobrego mocnego szewiotu tó 
niaszowskiego za 75 marek. Ze 
tego dopnę, niech za rękojmię 
będzie ta mowa programowa, 
która pr/ed chwilą wygłosiłem. 

Prcmjcr Śliwiński. 
..,.nje obiecuj panom wieie, 
ale promifc mól któjfy w nie­
spełna dwm miesiące Wykonam 
jaknaJdokfftfnW, .cjtajmuje unor 
tn(}wartilp t j a f i f e Pil­

ch pd przedwojennych, 

:e*walnty będą "tlę m p 
wiły. Mój 
ny, ale pewny, co źechciejcio 
panowie rożgftjfil R> całym 

—Ul t za-l 

przezpm-
injary, U 

mpte 

uczynić 
ttowłe nlę gile! Jflk za dw^, trzy 
łyibdme. [ I • 

Prejniąr Witos. 
wroga z,e 

sję do * pracy 
chleb, tanfe bu­

jak śnię* bla­
dła kaldesó' ofcy-

oto cel*- który 
nłoźecfć 5ft-

kraju, ażeby nJkfc nie robił za 
pasów, b,o za parę dtji ^eny spa 
dpn. 

Premier Nowak. 
....jako znawca spraw bakterio 
logicznych, mogę partów upew•' 
filc; Ji flajwyiej w ciągu jedne 
gt>4 pól tygodnia odnajdą w ot 
gąnizmie fctołskl owego szkodnl 
ka. czyli lasecznlkłi drożyzny i 
usunę go natychmiastowo. Za­
szczepię natomiast na orpaoi-
żlnie kraju naszego rozsadnik 
ab.s0lutpoĆ0 szczęścia, dobro­
bytu, gotówkj j spokoju. Kwa 
cfa taka, objęta raaliq progra 
njem potrwa najwyżej od 4cb 
do 8-iu tygodni. 

Premier Sikorski. 
....nic obiecuję panom wiele, a-
le te mleko stanieje i mięso bc* 
dzie w Polsce za bezcen; to mo 
źeCic ml panowie wierzyć, bo 
te sprawy'objęte są moim pro­
gramem, który będzie wykona­
ny i prędko i dobrze. 
Premier Witos (ponownie). 
programu szerokiego nie 

PŁACIĆ-* 
NIEMA RADY 

Ol ic *tflN§okojenie w Qf rlinic 
VT wołwy %iadomośU, źt ck#-
pici lawbnN(,cK<> »iinislerłuhi 
l k r b u ^ i W » obecnie do* furze ~ 

nia«iz niemiecka zdrtlUJić 
nicią jest większa, pii to 
tkato * dotychczasowych 

Iti Si 
oficjalnych obliczeń angielskich 

gjp zbliżyło się do zapatrywań] które % kolei są pra-
idontyczne z fnmeuskicmi. 

••1& • * 
dwa. najdalej t,n trzy ty godnie 
/ jawnością od planety Marsa 
aż po sam Londyn, gacgęśliw-
s?yeh ludzi w wśzetł&wlecfe 
od zamieszkujących ziemie pol­
skie nie będzie. 

Postawimy pomalk p. Baldzie 
Jeśli pokona drftjfcyiMg 

Komisarzem nadzwyczajnym \wkmviĄ Związku ekonomicz 
do ^alkl"i ttroi^ną M t ó ^ » i ^ k o ł e t roł|lcP?ch w Mtłt^ 
xxi b%tfzie w iialbllzszyWdllcfc | Jmti. ' ' 
dr. Andrzej Bajda, 

mojpn 

dę rozwijał, niech kra] 
da mi znafi, a> woli, ciy; pro­
dukty za biizcen, czy obce wa 
Ility prawW z4 darmo, a ia- wy 

I kodąnam każde żądanie oby 
po- w ateM ściśle I precyzyjnie a za 

Komisja skarbową wyposaża 
gminy; miejskie 

«̂in 
(Witoeowfttó) 
rozpoc^a| łif 
ktu ufPwi o i 
namyxl. *lgc 

owa pod prze-

^ytó* P*t 

odatkacn komu-
sle, aby o-

płary szyrkafśkle były pobie­
rane nie jako samoistny poda­
tek komunalny, lecz jako doda­
tek do pbfatfu państwowego. 
Dalej komisja przyznają % mi­
nom miejskiffl l>raw> poliiera-
nia państwowego. PMafkW od 
towarów doaóloflych dtpgsłmł 
teiaznemi (wMOtiral. 'o ile to­
wary te ni| AdfeiaJa neistwo-
wetnu p\>d|dmui od spułyclą, 

- - t *f f 

stwc 

produkcji i 
pań-

zuzycia względnie 
stano 

owego, 
gminom tnie 
dania sam 
oświetlenia 
zowego w 
kiem alkoholu I w 
klamowych. 

W końcu komisja 
poprzednio projektowany 
tek od plakatów, znaków 

, Bajda, pązffnflf' 

Czy oaakwee Wef yją 
ipiiepy pyW o tę Byrekcją Kolii 

Wśród sóriml(e^ww" jroz- sobie transporty. Jako nama-
' " . . . przykład wszecbpoiei-

pasjędrskich wpływów 
szerzą się 
ska, tu jia 
mięsa wpływ; 

pogło-
irr^ythę 
ymes z 

pic 
bhwa-

mfęsai nie nja-
wpływp na 

przytaczają fakt, Iz jeden z g<Vr-
nofflą̂ ktett kupców zaskarżył 
zar̂  id kolejowy ó zwrot nalel-
nbfcl ża 11' Świń .którc tak diu 
srq były \v dirodźe z Poznania 
do Katowic, że iwresz/Ie nic 
mogły tego przeiyć i zdechły. 

We mam f̂ «ant|arn wjnlć ko­
gokolwiek 
gamm? ' 

wa<J qr-
woii. 

dyre* 
nlem Vy. 

jf w ifttere-
ąsklel. 

pracuiąca na 
bierze piTfekonania, te ta pfót-
kąfrit tylko niegjodziwyn; v/y-
ms.«if.'n. * * • ' • 

OffY^JV1«L| ODPOWIADAJĄ NA PYTANIE: 

Czy znte# zafóJZ sprzedaży 
attiołłołu 

Czy mamy fatel ok ooiaiemnie, 
płacić podwójnie? 

drwić z rpzfforządzeń ? 
%Mk ^ i a W . 'te ^ j f n y 

HonohlliŁ h nte W fegzypo-
f q$1itej. po jakie inaczej sądzić 

liftawa wydana przez naj 

Ckich |1 anonsów 
tatniej uchwale 0$ti 

ntn 

Pppciw 
z^osni-Yói •vółum 

iejszości pp. "KowaMfUk 
(Wit.) i Kwiatkowski (Cf-D.). 

Oszustwo piiionst^^ 
Niemcy sfałszowali waluty 

za miliardy dolarów 
W pbipjęli ame 

ukazuje -si«j szereg aftyRuł^y 
dnego* % 'ifajviybitnlei»zych tam 
tejszych pisąrjcy ppjityciiiydl-
Frankta 
rych dow 

że spadek nn»r 
naiwlekszeonfo 
iakie kiedyk 

i " \\ 
Ludzie, \ którzy opanowali 

rząd w NMczeCh po wojnie 
światowe świadomie i z calu 
perftdja. zepchnęli własny kraj 
dc bankructwa, okradli w I 
snych rodaków I oszukali o 
krajowcó^ pa "kilkaset lniljar 
dów doli 
marki. 

W cią| 
Niemcy 
jardy dok 
robili pr 
oszukane 
nieporó\ 

)bcó-

SjW, włożonych w 

Jat pięciu zapłacili 
ijtoin niecałe 3 tnil-
('#'. ]x>(lczas «dy za-

|z i sprzedaż marek i 
lmanlpu|acje sumy 

(anie wje" 

yfłow«v nlęaieccy oo 
w ani u rządu i prasv spo­

wodowali 
«)adck \v alyty i skfzali n^ n§-
|feę całii kffse, średnią. 

Urzędnicy. ludzTe Żyjący ; 
drobnych oszczędności uciuła 
pych / pensji \v poczuciu pitrjo-
tycznem włożyli cały swój ma-
fatek w papiery rżądolve fpd+ 
ityczki wojenne, a dzisiaj są do­
szczętnie zrujno^api. 

Przemysłowcy jednak posia­
dając praję zdołał} wmówł4 w 
ludność, że przyczyną jej zubo­
żenia są francuzi. anglicy i bel­
gi w ie. 
Tymczasem wszyscy razem j 
nieorzylaclele nic zadali tyje 
strat narodów inieiWeckientu 

co właśnio Ic* iMbkatfte; ł 

Njestety, to bamo powiedzieć 
można i o Polsce, Wzle* pa-
skarż jdst liajwlękkiyiji "wro^ 
glem naszej niezależności i do­
brobytu. ' «•'*•-* *• • 

KWdy ogłqszpfiQ ustawę o za j 
kfaie sprzedaiy alkoholu w dni 
Mzediwiątcczne, zrówqpwa*o-
o | #iększość społecżt$$tV4» 

zwrot zaiientalą* 
la pijaństwa, zjiie 

sympatją. 
tv. ?akaf nie tylko nie 
pliaóstwa, lętz 

wzmógł Je. 
¥|gdy w dnie powszednie nie 

,sie tyle alkoholu, He 
'^iąteczne Iświa/ 

p. 
Co C2ynla restauratorzy w 

tych wypacjkach, aby zaspoko­
ić haJpierW chęć zysku, ą nasi? 
ople żądania swych ktljentów? 
l^iadomo powszechnie, źe w 
tych razach, uciekają sie do fi-
li|anek, mąskynok fotaNW, łph 
gflzieś na uhoczit zakładu, fa-
Jpj wódkę, wl ilościach 
Czającą zwykłe nonrty 
kpwe. 

Oprócz restauratorów, wód 
ka dziś handlują w kawlar-j 
njąch, lupanarach, a nawet bud 
kUcli z woda lodową. Handel 
tęp zna|azl prawo obywatel­
stwa." 

Oczywiście reątauralor qp|a-
cajajiy koncesie, patenty, po­
datki skarbowe, z *«yi|^|ą pa­
trzy na twych kojk^rentow <J-
jv»dai4cyeh skarp pjńftwa, a 
cierpiących z tego' tytułu ol-
)>rzymle zyski. — stara się rów 
plez nie ponosić strat, więc jak 
tLoże obchodzi prawo, byle u 
frzymąć WUtP}|J|. 

Takich tniifte « potaienmycii) 
jest dziś 

nie setki, lecz tysiące. 
Gangrena ta Mk paskarstwo 

ftpczy*""'" 

w£t*xy organ nrai 
Sejnt stałasre tylko 
papieru, i pdzatelm i 
kjem dla restaurator^*, 
fciarzy, sklepikarzy 
fajcych lupanaty 11. d. 

Przeci 
gpltarze paftsfwpjw 
senatorowie, tiiełyiką 
gpją przeciw riacM 
laml dala 

Odzież wffflza, 
na przestrzegać 
stawy ? O tem za 
waz dzieję się w tym 
rzeczy wpros|t nieprawdopodo-
bng. i 

Czy* wobec teka ie setki 
tysięcy Iddzt przekracza najzu-

Wipfycio^y zakaz nie 

znieść dni zakazanych 
ponieważ wp(ynifc to tylko do-
dątnjo na fiuan 
wziboic to pljs 

twa. I nie 
t lecz je u-

nor 
ją-

orga-
I clilejfzpj 

kroci; zajnkn 
htocnMCb I dzi 
cyćh wódką, 
nom wykonaw 
kónjwłj wiy 
pffóW. dotyc! 
fdkaMM-' 

M kaWa choroba ukryta 
czyni gorsze, spustoszenie or-

ganiti prze 
sprzedały 

ganizmti, niż ja 
tajemna sp ą podobnie po 

alkcrtiolu czy-
społeczeń-
znlesienle 

alkoholu. 
em wyma-
k« ?e stro-

eczeństwa, a 
$p0lecżefl^ 

Skarb, pracodawcy I 
ponosić — J -

bioref 
ubezgieczenl 

* tic pgstln 
ochrony 

Kom 
truje 

nis|a ochrony praley rozpl 
w dalszym ciągu pod prze 

i zabezpieczeniu bezrobot-
lych. 
Na podstawie porozuitilenla do 

koiiancgu z rządem komisja 
Przyjęła zasadę, że ciężar u-
bezpieczenia mają J ponosić 
.skarb, pracodawcy J pracowni­
cy, j 

Z01ta|a]fiCJJI|LUtr2 

iuławskiego 
której do ro 
by. t) będące 
trzymaniu I 
mieszkające pod 
dachem I c) nale 
go gospodarstwa. 

|ftkus| | nad 
la "rodziny po 

itóuaniu bezro 
ifrUułę posła 

), W«edłux 
3tJeIt oso-
imn^m u-

:gO. h) 
z nim 
jedne-

'o^wy, 
•vfęm po-
»' miesiąc, 
i była dn*1 

, ... 4« 

GencralUMlmus 
czyli mon 

i iml i 
Skromne zarobki 
Pyrekcja monopolu 

^tgo jest od dwóch 
niehktczahjle chorą* Pa 
ka" drozyźnianego. 
nie cennika tytwnio^ 
wtarzą się ju| ^ie co 
htl c6 parę tygodni. 

Ostatnia podwyżka 
3 - KO łjpcą, Pd 
crąrobowiązywai 
kytsźotiy 

ci I I 
ranie 

pych gfi 

AirA.^&TOOjnk. 
Papierosy rządowe: LSflnks" 

— ffrjp mk. sztuka, „Dames", 
„Kallł- 1 „Kedyw" ^* 7pO, egip­
skie — 700, „Klub" I s.Sehuo-
we — 500, „Prezydepff i „Dam 
sklc,ł ^'450 mk. sztuka 

Ty runie prywatne: katanek 
luksusowy — 7001 tys.f mk. za 
kg., najprzedliiejsz^ -*-!SSOJ0OQ, 
przedni 45P.OOO i IrcdnJ A — 
300.000. Rj!4dowe P f e . Ĵ apH" j 

ormji tfroźyźnioncj 
pptl tytunlowy 

ęfl #a skarbu, zwalczając 
nałóo palenia 
palaczy mają p6|ft Ą dymem 

650.000 mk 
600.1KK) mk. 

Cygara pi 
od 6.̂ K) do ł.iuu mk. za sztu-
l JW mk. 

I znów ztclerai recc radoś" 
uje | wielcy fąbrSinct i dęta-

,Tu recki" — 

>.50Q do 1.700 mk. za sztu-

ildzni sklę 
¥vdz|ęcznl 
mm urz 
Ki niemu 
z uikotyzu] 
stwa stosowną 

"ziającą w w 

wać, Iż w 

„ , „Jrotl l-
»wego. Dzk 

kdsztownlej-
>&w ^ \vtę-

znfltnęły, 
W-
się spodzic-

niedłh^m czasie zjawisko fnodwytkowc 
powtórzy sl^. : 

.tak długo jednak trwać ma 

Faszysto** 
repu 

Spiskowe 
:Kapitan K^r|»ardt, osławiony 

wódz pru|kicii faszystów, kto» 
przygotował 

nie 
4 tez. 
ty prz 

używa sobie nadal wolności. 
Miejsce jegg w celi więzien­

nej zajęli pod zdwojonymi do­
zorem podejrzani o ułatwienie 
Ehrhardtowi ucieczki 

fruwa na 
y spiskowca siedź* 

a 
ziepny, . 

' 'Wmieszana 
Wiki 
fcpstąW m ,, 
niusiałl be»w 
wytworny 

w cala te aftrs 

Ludzie bezdomni nad T 
Pływające baraki dla 

LQHPYN (teł. wl.). Wstrzą­
sa jącl dola ofiar rugów! cpiesz-
kknifiVych w Warszawie nar 

wa przykład tutejszy godny 
iśladowmnia. 
Wtedze ..londyńskie 

według sił fctpobleds 
iw mieszkaniowej, 
wielkiej wojnie w 
itai większe miasta 
zorganit##ały 

jako pomoc dorai 

f a bezdomnych baraki 
Ce 
Służą po temu zaró 
rzałe parowce^ 

jak w porcie, 
wilowó nieużywane jachty, 

:y też powabne motorówki 
lub tratwy i promy. 

anych 
Między parjamentem u bul-

warem Alberta powitają na T# 
rnifie 

nowa pływająca dzlekiica. 
zajnfefzJkfna przez , lum, P*-
ctofih, pracowitych I swkoj-
tiycłi, *c nikt iph pa ląd ataly 
itle wyrzucfc dopóki nie delfar-
czą im władze pewnego dacłp 
nad głową. . 

m mo pływającego L^ady-
pu zaglądają coraz częściej 
posłowie wszystkich fteopiMf 
I sprawozdawcy pism -tmat 
szych, by hldać dote bezdom­
nych i przekonaesle, ćzt p% 
brak Im nafz\*fyklejszyth «jr. 
gód, niezbędnych ptzy wypo­
czynku po prack ' >, ' 

Księżniczki dolarów 
ni* t ^ 

W ciągu roku ostatniego J§0 
księżniczek dolarowych wysf-
za mąż za 
kratów. Ogółem 
(fest 912 księżniczek 
fych itałtonkami an# 
arystokratów. 
* 7?7 takich samych ksłętril-f 
czek poJubiło śrystoktątlw 
francuskich rr M 
mąż za* włoskich 

ów 
8 za Nlgija 
* le na * 

ny, 
dotaro^ 
ręlci mk 

-'dzle 

wybrały so-
jwaayszy 

woj-
dam 

Oddała jfwśf! 

są i dO: 
wydają sje 

za.'-bi«t 



Jĵ f przodownik policji walczył 
1 z awanturnikami 

na wybrzeżu Hościuszkowskiem 
Sprawców napadu ujęto 

f tWczoral pisaliśmy o 
padzie na przodownika Uohro-
wolskiegn, omieszkałem l»r/y 
ulicy Bednarskiej 7. Napastni­
cy poc/afkowo /biegli, /ostali 
jednak odpukani i obecnie MC-
dzą Już 

wszs-sey pod kluczem. 
Według /obranych prze/ na­

s/ego >\ vpó'l>racowińka wiado­
mości, napad miał przebieg na-
stęputący 

Na w \ br/czu Kościuszków-
skiem wprost ulicy Wiślanej, 
rozsiadło Sie 

na zielonej murawie 

(Od u<łrs-Mt<\ttkit*go fatrenptmdcnta) 
!ia-l Szwed rzucił się na napastni 

• Ka i zawrzała gwałtowna 
! walka. 
I Do bójki / obu stron w mie 
j Szali sic mężczyźni. Kobiety 
j narobiły piekielnego hałasu. 
Rozległy się 

dzikie wrzaski 
i gwizdanie. W powietrzu bły­
snęły ostrza nożowa a po chwili 
wycofał się z pola walki Józef 
Bykowski, również urzędnlk#po 
cztowy (Dobra 86), który otrzy* 
ma? ranę cięta,. 

Wtedy to zjawił się 
przodownk Dobrowolski, 

liczne towarzystwo, złożone j a ponieważ był ubrany w ko-
z osób płci obojga. Pogoda by-!stjum cywilny, przedstawił się 
łr. piękna, hic wiec dziwnego, iż] walczącym i wezwał ich do ko 
w pobliżu ukazała* su; druga po­
dobna grupa^od której oddzie­
lił się , * [ 

jakiś ineiczyzna 
i podszedł dolucdzącycli. 

Na widok zbliżającego się z 
murawy powstał Stanisław 
Szwed (Dobra 49) urzędnik po-

misariatu. Zaledwie wymówił 
słowo .,kornisarjatłł

t osobnik, 
który wywołał bójkę* rzucił sie 
na niego Jednocześnie któryś 
z jego kompanów uderzył fun-
kjonarjusza policji* 

teoem narzędziem w «lowe 
i całe towarzystwo, jak na ko-

cztowy i zapytał przybysza cze. mendę., pierzchło, 
go sobie życzy. | Broczący krwjn przodownik 

! pobiegł za uciekającymi, co wi-
Miast odpowiedzieć, wężczy- -^ ,^ sp r;iWca awantury* wyjął 

zna obsypał go stekiem obelg, i z ^jcsz-ni rewolwer 1 
a następnie . | strzelił doń dwukrotnie. 

uderzył w twarz. ' lecz chybił. ^ ^ 

Czarodziejski ogrodnik 
Nr. Burbank hoduje w Kaliforn]! kartofle ' 
wlelKości głowy kapusty, stwarza nowe 

odmiany kwiatów i owoców, o Jakich się 
ludziom nie śniło 

Stany Zjednoczono nie mają, roku mógł na nich zaszczepić 
Wielu obywateli, któYyehby o-'śliwy, a w rok spore juz drzew 
taczała taka powszechna cześć ika dostarczył fermerowi. 
jak Mr. Lutra Burbanka. ! L. Burbank wyhodował no-

Właśnie w przeszłym tygod- i wą odmianę kartofli i jak ogło 
niu obchodzono 70-letn!ą rocz- siło inlnlstcrjutn rolnictwa -
nicę urodzin tego świetnego o-| 
groduika, o którym krążą wic-; 
sei, ! ; 

tź enartife przyrodę, 
Tymczasem lycic tego osoblij 

wego ogrodnika iest niczem in-! 
. nem jak » wzorem nadludzkiej 
cierpliwości i lillności. 

Przed 50 laty Mr. L. Burbank 
pragnął zostać lekarzem, po­
czął wiec studiować medycy­
nę, ale fychło Jej poniecha! z 
powodu słabego zdrowia i zało 
żył na wsi małjt gospodarstwo 
ogrodowe* Przez dwa pierwsze 
lata szło imu żl#. nż nagle któ­
ryś z wielkich łunnerów zażą­
dał JłWMlO szOZepów śliwko­
wych w przeciągu icduego in­
ku. 

Burbank podiął sic zamówie­
nia nie mautC w ogrod/ic 
ani jednego jeszcze drzewka. 

Znając dobrze własności i fi­
zjologie roślin;.posadził odpo­
wiednią Ilość pestek migdało­
wych i sztuczną hodowla, do­
prowadził? je do tej!o. iż v, pół 

H Hycnie uczestnicy napadu 
siedzą już pod kluczem. Inicja­
torem bójki oraz zbrojneg«W>p<>-
iii władzy, okazał sic Czeisław 
Miśkiewicz (Browarna *W), 
urzędnik Kasy Chorych, }i kom­
panów ie jego nazywają, się.: 
Henryk Jaskólski (Lipowi ci) i 
l:dward Królak (Nowowejska 
nr. II). 

Tłem zajścia była rywaliza­
cja 0 serce kobiety. 

Ciąg dalszy 
stworzenia świata 
Z głębin oceanu Indyj­
skiego wyłoniła sl« 

nowa wyspa 
Biuro hydrograficzne -otrzy­

mało wiadomość od kapitana 
(ieorga <i. Uencrau\, o powsta 
niu na oceanie indyjskim no­
wej wyspy. 

Kapitan donosi, iż w czasie 
sw ej podroży ze Singaporc 
widział na własne oczy jak na 
gle zaczęła sie wyłaniać z mo­
rza szara masa długości około 
trzech.mil i wzniosła się do 
wysokości 100 stóp ponad po­
ziom morza. Jednocześnie da­
ły sie słyszeć kilkakrotnie sil­
ne detonacje, które wzburzyły 
morze dokoła. 

Nowa tę wyspę nazwano u-
rzedownie Tagawa. 

Bunt opluli francuskiej przeciw falom 
elektrycznym i buntu bezkrwawe 

^ uśmierzenie 

Z prawdziwego chłepa-król, 
ale niedoszły 

Sen zielonego cara o złote] koronie 
i o pomarańczowej gwardjl 

Rewelacje z tajnych eł3!cumantów S t a m b u l s k i e g o 
przezna-Śledztwo przeprowadzone 

przez obecny rząd bułgarski w 
sprawie utajonych zamierzeń 
zamordowanego premiera Stam 
balijskiego wydobyło na świat 
ło dzienne następujące sensa­
cyjne szczegóły, oparte na taj­
nych dokumentach. 

Wódz chłopów powziął był 
zamiar rychłego 

obalenia obecnego króla 
Borysa i ogłoszenia się Wszech 
władcą Bułgarii. 

Znaleziono tekst proklamacji 
Stambulijsklego do narodu, w 
której obwołuje sie; 

carem Jałto Aleksander II. 
Również odkryto listę skła­

dek, która zawiera spis ofiar 
złożonych na 

złota koronę 

wy pomarańczowe) a 
czouych 

dla gwardii przybocznej. 
która miała pełnić straż przy 
tronie jego imperatorsko-chłop 
skiej mości. 

I^a pamiątkę koronacji przy­
gotowywał Stambulijski nie-
spodziankę dla ludu, a miano-
wicie 

Jedwabne chusteczki 
do nosa również koloru poma­
rańczowego. Całe stoły tych 
fatałaszków znaleziono w pry-
watnem mieszkaniu u Statnbu-
lijskjego w Sofji. Podczas ko­
ronacji mieli paziowie'rozrzu­
cać miedzy wiernych podda­
nych te chusteczki za darmo. 

na pamiątkę. 

Śnił zielony car rozkosznie, 

Bezsprzecznie popsuł sie kli­
mat od czasów wielkie) woj­
ny na całym świecie. Wszę­
dzie przeważa słota i ^/itmio 
przejmujące. 

Rzadko zjawiają ,sie dni sło­
neczne, które bez w tocznie prze­
mieniają się w upały dotklU! 
we. i 

Podczas ostatnie i długo-1 
trwałej słoty zaniepokojona o-j 
pinia francuska uderzyła na a-1 
larm. Wskutek jakiegoś złośli­
wego, niby uczonego pod­
szeptu, stwierdzono ogólnie, że 
sprawca nieustającej siompawi 
cy jest, nie kto inny --* jak tyl­
ko ' 

fale elektryczne 
wysyłane przez aparaty tele­
grafów i telefonów bez drutu. 

Niektóre pisma francuskie 
jak „Echo de Paris'4 otrzymy­
wały odezwy domagające sie 
natychmiastowego 
zamknięcia urządzeń i apara­

tów iskrowych 

jako nic przynoszących żadne­
go „pożytku' a raczej nau< t 
„sprowadzających meszeze 
śeie\ | 

Uspokoił i opamiętał wzbu 
rzoną opinię iałtiś innv odważ 
ny uczony. Stwierdził on, /<• 
zarzuty przechyl iskrowkom M 
śmieszne, albowiem fale elek­
tryczne, wysyłane przez r.?di'», 
sa nikłe i bezsilne wobec 

olbrzymich ilości energii elek­
trycznej 

nagromadzonych w atirn"t-,-;o 
i że niebiosa nigdy kaprv , n i 
iskrówek powodować sie me 
zeclica i nie mogą. 

Przeciwnie — i to przekona­
ło niewątpliwie wfszystKU.h -•-* 
fale elektryczne is|krówt 1 pr/y 
czyniaja się do wzmożenia we 
getacii o ^0 — 30 procw^, 
czyli 

pomagają arodzaiom. 
Opinja uspokoiła się zupełr. 

zwłaszcza, m zjawiła się po 
goda a z nią u upały. 

Stanacli Zjednoczonych zdołał 
podnieść produkcje kartofli w 
całym kraju o ł7 miljonów do­
larów rocznic. 

Uo osobliwości ogrodniczych 
sędziwego jubilata należy trój­
barwny kalafior i orzechy z 
tak cienka łupina, iż rozprysku 
je się pod najlżejszym 

naciskiem palca. 
Jak w ielka była praca tego 

i ogrodnika - cudotwórcy dowo-
i dzi fakt, iż w ciągu j c^^go ro-
jku zdołał przeprowarHWS.OOO 
; najosobliwszych szczepień z 
jkiórycu ledwie dwa zaliczył 
• do dodatnich w\ników. 
; W nagrodę /a tyle trudów i 
j za tak owocną pracę rodzinne 
jmiaMo p. Burbanka Santa Ro­
sa ofiarowało rmi w środku 

: miasta ogród, zwracając się z 
'prośba do uczonego ogrodnika. 
! by zechciał założyć na nimi 
\ park. ktonby umieści 
j go dorobek /\ cia w 
t\ch odmian, które 

' ^uow al. 

dła zielonego monarcliy. , 
W Ruszcziiku (Klgrzebańo 'u* grodzę go Jednak zbudzono, 

krytych trzysta mundurt|wrbar 

Sposób rt^urzemytiiików 
Siekł ich, oblewał wodq, 

tłukł obcasami 

Wyprawa policji paryskie] przeciw rtltrtioralnyn 
teatrom 

Oskarżone balefnlce wytańczyły pruł 
sędzia m niewinno^ { 

' ' ' Panny Źonl|ika i Rohna 
stanęły przed obliczem sedzie-

W Medjoianie odbyta się, A k t dskarżenia zarzuca mu 
sensacyjny proces przeciwkoj potworne okrucieństwa przy-
komendantowi straży P^?raniHp 0 m i n a j ą c e „ ietody św. Inkwi-
cznei majorowi La rerla i le- KVcti z czasów średniowiecza. 

Kapitanowi! i go szwagrów i 
jPcva. 
i Oficerowie oskarżeni sa o 
j znęcanie sie nad przemytnika­
mi i podejrzanymi o szpiego-

Istwp. Z przeszłości kaplt. Pa-
; va • notują zajście jakie miał on 
j z szefem austriackiego sztabu 
[generalnego Konradem llotzen-
jdorfem. tjenerał wybrał sie w 
|lecie I9()9 r. na zwiedzenie po­
granicznego odcinka, a przez 
pomyłkę dostał się na włoski 
teren. 

Kapitan Pava zmusił go w 
cały je-{energiczny sposób do opusz-
postaci! czenia włoskiego terytorium 

wypicie- za co v,itwet odznaczony został I siewziccie w obawie, by 
medalem. v padł w, ręce okruinika. 

Dopuszczał się ich na przemy­
tnikach, t. 

Złapanego na szmugiowaniu 
walut czy towarów zamykał 
w os^buei celi. rozbierał do na* 
ga. tłukł obcasami, steki żela­
znymi prętami. 

Często wywlekano ofiarę w 
zimie na powietrze, obdzierano 
z sukien i polewano zimną 
wodą. 

Kilku z uwięzionych przem\-
tników zmarło w męczarniach. 

Na odcinku kapitana ravy 
panował wzorowy porządek. 

Obecne czasy przypominają 
pod wieloma ujemnymi wzgle-l 
darni sławną epokę Odroqze-| 
nla. Skrajna rozpusta idzie w! 
parze z 

i 
tepem, ianatycznem umoralnia-

niem 
wszystkiego i wszystkich na 
miejscu najmniej właściwem i 
niejednokrotnie w sposób ordy 
narny. , 

W ostatnich tygodniach uży­
wała sobie policja paryska na 
moralnym rozmachu, Za głów­
ny teren tych wypraw bohater 
skich obrały sobie władze bez­
pieczeństwa 

| * teatry i kabarety 
j nad Sekwaną, słynące z umiaru 
taktu i przyzwoitości, Szuka­
no, węszono za każdym błahym 
pozotem zdroiności. 

W końcu uwieńczone zostkły 
żmudne zabiegi triumfem ,ale 
chwilowym tytko 

Połicja oskarżyła dwie tnn> 
cerki występujące w jednym 
z bulwarowych k a b a r e t y o 
przejaskrawienie gestów w 
„Debussyego pantpminie rńa-t 
zyczhej »,L*apres - midi tftin-

(Popołudnie fauna), 

Usprawiedliwienia dyrektora 
i artystek nie trafiły do prze­
konania stróża prawa. Nie po­
mógł ddwódiże t)en sam tbalet: 
w tern samem w^konaniui wy­
stawiono kilkadziesiąt razy w 

rze komicznej, 
rfumenty natury 

nienagannej 
nie pomogły 
artystycznej. 

Wówczas 
sędziego, by 

uprosiły 
echciał 

tancerki 

sam przekonać się 
o istocie Ich wykroczenia i ab> 
ich produkcjom kilka chwil 
sprawiedliwych, oględzin po-
Sklecił. f ' 

Sędzia zgolził się. Odsunię­
to stoły i stołfti i w biurze prze-
znaezopem nil ogłaszanie wy­
roków ! wystawiono najmniej 
moralne fragfienty baletu. 
Zapadł, wyrok uniewinniający. 
co do tdgo stftprjia oziębiło mo-
rałizatorskf z|pal poiłeji, śe za-
rdechała dalszych wypraw w 
dziedzinie nieuchwytnej niemo-
mlności artystycznej. 

fauuc" 
Biurokracie raczej przysto) strzelać 

byki, aniżeli walczyć z bykami 
Tematem ożywionych* roz­

mów w sferach politycznych 
Madrytu jest nagłe 

odwołanie z urzędu 
królewskiego gubernatora w 
Walencji. 

Okazało się, źe dzielny ten 
dygnitarz nie mogąc sobie po­
radzić z zapylonymi aktami, 
dla odświeżenia umysłu i w^zmo 

n adko który z szmuglerow ocl- cnienla biurokratycznych rier 
ważał się na ryzykowne przed- wów* zstępojwał w przebraniu 

nic co pewieii czas na arenę cyr­
kową i ze1 szpadą w ręku. 

rzucał się odważnie 
na rogi rozjuszonych byków. 

Ponieważ ^ biurze swem 
zdradzał zby|nią potulnośĆ i. 
bezradność, a|wszystkie zap.̂ « 
sy dzielności | 

l ; -
zużywał niepodzielnie 

na rogate stworzenia, odwoła­
no go z odpowiedzialnej pla* 
cówki na zawsze. 

Byczy gubernator poświęci 
się odtąd zupebtfc swej byczej 
namiętności. ; 

nakleił /laczki pocztowe na miejscu gdzie po-
jJizednio sic znajdowały. 

Łapka gotowa. Listy doręczy się adresa­
tów i. iakby nikt nigdy ich nic otwierał i prze­
glądał 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

m pr*ei 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwaj prtytaoitie, kapituti R*w i mai*r* J . . 

ny Osłf^ski; przecho^iąc * twej Alejami Ufc. 
idowtkirnii. tifełysitii knejk. » w chwila pottm 
#ł»nl i . oknie trnrz kobiecą, wykrzywioną spa*. 
n»cit, trwogi. Twarz ta jednak rmkoeła w tej sa»«) 
*'kt:niS/te, Piwztiktwania na miejtcu, ktm była 
!»(»t;-(uf/.i kobieta, wołająca ó pom<K, nie dały r%-

taitefti Od Cv| chwili bohaterowie doznają nApśai, 
^inefaiych prsrygód Roszą pric^ladujc )&ka$ waj-
k« dybiąc na dokwmenty prztz niego wieziona, 
(Jstręfclticmu rjuwu BJ<J czarna dama i zgodzi go 
a- orr.tnt*rz powązkowski, j*d£ic malarz pada ofia­
rą niewyjaśnionej przygody. W pomoc obu bohate­
rom pra:ychocł/i teni i lay detekty-w amerykański po* 
b k Krzysztof Oryl 

Hrvl pivystm»i! d«> ziii\ca pisma tajneKO. 
Naprawcie i rudnu h\\o oprzeć się podziwo­

wi, widząc jak znikał czerwony płyn, a z nim 
znikało tet czerwone pismo. 

Doprowadziwszy kopertę do pierwotnego 
.wyglądu, Or>-l;z największą skruptiiatnościa 

; : Ak czy adrcr.ai przyjmie te listy? — wąt 
j pił Nik-cki. 

—- /V1.-î !hv rt;c/.\ć /a to, że służący lub słu-
jzacaln- .larusława Hrodvt list ten odbierze 
i prześle adivsatci. Kto wic cz\ będzie się prze­
syłka [rnd/iłaV M»ize poprt/stu 

; K . . I , s U i e j . 

s Wr.-c/y pownirz\l Salccki automatycz 
j Mlnici . aakccriowanc pr/ez Orvla słowo 1 v. rec/\ ' 

wręczy je pani 

c> lian ułów i? 
/mienił źdai 

czvzbv pan zmienił zdanie? 
ie .-* zdziwił się z koleii 

• O r y l 

Sadziłem, że wediim pana dotychczaso­
wych * ywndów obecność Kaliskiej w jej daw-
nem mies/kaniu iest niedopuszczalna. 

IMac/L-s'o? Kaliska tvlko, formalni 
.dla /ii!vłciia śledztwa wyprowadziła się ze 
sw,et;o mii^/.kama. /mieniła czyld. Ot co? Ale 
z p« \. pięcia mieszkanie to odwiedza często, 
nntóe w ulem nawet stale przebywa. 

Salecki nic nie odpowiedział, ale spojrzał na 
detektywa, jak człowiek, który nie wie czy ma 
sv.'C'<o rozmówcę brać serjo czy nie! 

Oryl jednak nie wziął teico spojrzenai zbyt­
nio do serca i odparł spokojnie: t 

~- hytność Kaliskiej w jej mieszkaniu jest 
na o et koniecznym wanmkiem prawdziwości 
inobh przypuszczeń. Mówiłem przecie panu 

Jt.izcinu. że mojem zdaniem Kaliska usiłuje 
w-szystkiemi sposobami odwrócić uwagę odswe 

K) uiies: lamia, ponieważ znajduje się w niem 
coś, eoby chciała ukryć bezwzględnie. Więcej. 
C/cł£o strzeże. A takich „skarbem" pragniemy 
zawsze być blisko. Dla oezów ludzkich Kaliska 
zuiki ęła.' ałe jesieni pewny, źc nie znajdzie jej 
pan w ttj chw iii ani na okręcie, ani w wagonie 
kalejowym sra granica. Ona wciąż krąży koło 
MV ego ..skarbu'* czy ..tajemnicy" a kś\l się od­
dal:; to jedynie pod naciskiem konieczności or-
ganii.u. \• jryeh. 

1 jeszcze dodam, zel>v pełnić mogła — żeby 
swobodne działać była w stanic, musiała poz­
być się in ieuia Kaliskiej, iej meldunkowego 
miejsca pobytu i nawet jej kształtu zewnętrz­
nego. 

Nic zdziwiłbym się. gdyby służąca Dr. Bro­
dy mając w ręczyć list do Kaliskie!, wręczyła 
*̂ » samej sobie. 

kaletki jeszcze raz musiał ugiąć się przed 
l^tl ' logiką w ywodów Oryla. | 

A detektyw wyłożywszy dokładnie o co j 
| mn yzło. v rócił do sprawy listów, i j 
! — No, ale jeśli mamy te listy czytać jak na- [ 
leży — spełnimy obowiązek nasz" do samego 
dna. l 

1 zaczęli Stf&pólnic badać czy jeszcze gdzie 
nie ta5 się jaka notatką sympatycznym atra-
nicidem pisana. Rozluźnił! koperty na sklejach* 
zajrzelipod marki pocztowe listu firmy Altwein. 
Nigdzie! jednaj,nic,zaJeilt ukrytej koresponden­
cji. ; '" 

[ Kończyli właśnie pracę. W foknach jaśniał 
! już świt i* dosną pogodą. 
I Naraz zaczął gwałtownie dzwonić telefon. 
; Salccki chwycił słuchawkę. 
L Chwilę trv/al# rozmowa dla trzeciej osoby 
[fu\ dostępna. 

—/lak! To z biura śledczego!... Skąd mie-
Jliśmy'"ię wiadomość!?... Potisłyszane zdanie... 
d o ? co?... zamordowany i!... 
j Saleckiego twarz wymęczona nocną pracą 
li biada od znużenia przybladłaś jeszcze bar­
dziej. — Odłożył słuchawkę i zwiódł się do O-
ryła zamit nionego w posąg słucljn. 

— Polska Agencja Telegr^fic|na donosi, że 
w tń chwili nadeszła wiadomość" o zamordo­
waniu generała Butołowicza, na Białorusi. Ge­
nerał był jednym z najwybitniejszych przedsta 
wiełeli idei zespolenia dążeń narodowych bia­
łoruskich z pańszczyzną polską. I cóż pan m 
to? 

— Ze podsłuchana przezemnie rozmowa — 
odrzekł ostrożnie Oryl -t- mogła się także do 
tego fc-ktu odnosić. 

-— Jakto także — wołał zdenerwowany Sr,-
lecki. i 

— Ponieważ trzeba odczekać] czy równo 
czcśł.ie nie dokonano zamachu nalinnego gene­
rała. A może w Lidzie? może w Rosji? * 

— Ale zbieżność tytułu i literyfpoczątkmve,; 
nazwiska? I 

1 ju-t 
(pic. n.). . 



Wm Woje* 
orędownihi 

Ł Wojewoda Białostocki 
ownihiem napastliwego 

prawosławia. 
SpołecieAstwo polskie domaga t l f bftt.nvtecu.tj ln-

'] tjtrwtiicjl miarodajnych czynntKów 

F r i | r « 

Hiitorja Jest mistrzynią itcia, 
F r a n c a teh p o w t a r t a w i e l u , 

ł c c a z m a c i n i r o i t t m i e * m . 
M n i e j j a z j j a t t y c h . k tó ra ry « y 
c z u w ą w » e m - w ł a ś c i w y . D o w y ­
j ą t k ó w na le l r ą ś w i a d o m a w y -

t z n a w c y . A l j r w p r o s t b i a ł e m i 
k r u k a p i i m i i b i ą mc w y b r a ń c y , 
alowrot w c i : [ n p r z e k u w a j ą c y . 

P r « ' e i y t e I t s r t a l t y p o w r a c a ć 
d o i s t n i e n i a I j a k i e p o n ę t n e 

: z a d a n t e ! K u l i ć o n o j e d n a k m o ­
ż e t y l k o n a c U u d z i i p ó ł b o g ó w , 
b e r o » 4 w i u ę e a z c z ó w . 

D o k t ó r e j I z t y c h c z t e r e c h 
k a t e g ^ r j i z a ^ c i y ć w y p a d n i e k o -

, g o i , M o o d p o w i a d a z a b i e g : 

• p r a w j w - W o j e w ó d z t w i e B i a ł o -
• t o c k i a m . o s ą d z i c i e , k o c h a n i 
C z y t e l n i c y , p r z e c z y t a w s z y r e ­
l a c j e p o n i ż s z ą . 

Dwa pomniKi minionej 
j c h w a ł y ^ 

I s t ną c h f c b ą i ^ / e g o s t o k u 
jes t p f e k n e j u t y i o w e r ^ z u p e ł n i c 
p o w e . j b o im p o d c i a t w o j n y 
w y k o ń c z o n a ^ * - - w i ę z i e n i e ! P r a w -

; d z i w ę c a c k f c a r t k i e g o r e n ę -
> t a n t o * ( Z a r ó l i r n o s t y l , j a k u r z ą -
d z T i i a są t y p o w o k l a s y c z n e , 
A g d y - d o fego 4odmmf „ r e g i -
mem j r o m a l w w i k i e g o a u t o r a -

% m a n t a j , — ł i a r o i r z e w i e n i a z a ­
w i ś n i e j n a d n o s e m . 

D r u g i m w i d o m y m z n a k i e m 
p i ę k n e j , . z a m i e r z c h ł e j d o b y j e s t 
c e r k i e i ^ p | h w © s ł a w n a . P r z e z 
i r o n i ę i l e p e i o t r a f u s t o i o n a n a 
p l a c u | W y z w o l e n i a * * . D o m o -
n u m e n f a l n e g o t e g o g m a c h u 
p r z y w a r t e s§ t r a d y c j e s z c z e r e ­
g o * w i e | n o p 4 a d a ń « t w a n i e o d ż a ­
ł o w a n e j e r y j u t u p a j k ó w . 

Jt orna i i arlow—c ariów 
I daltinraar 

Per pedes apostolorum 
wędrować będziesz, jeśli 

wyt«szczonO prawdy 

Z^niijh pr: 

z a k o t ł o w a ł o p o r o s z o n a 
n t r o w i s k o 

d t i t i i w i e ń ^ t w o p r ą w o i ł a w n e z 
Jb- b i s k u p i e m d j e c e z j i g r o d z i e ń -
s k i e j . o s ł a w i o n y m i ^ r e k o ^ k -
i l j o n o w a n y m * * o b e c n i e W ł a d i ­
m i r e m n a a i e l e , w s z c z ę ł o g o ­
r y c z k o w e z a b i e g i w c e l u p r a ­
w o s ł a w n e g o u r u c h o m i e n i a cer ­
k w i n a puact t „ W y z w o l e n i a * * 

Z j e d z e n i e m w z r ó a ł a p e t y t 
n a i n n y ł a ł o o m y k ę s e k . Jest n i m 

S o b ó r w S u p r a ś l u , 

f u n d a c j a C p o d k t e w i c z ó w z r. 
1500 , o d d a n a w r. 1505 p o 
z u p e ł m e m . w y k o ń c z e n i u b u d o ­
w y i p r z y d z i e l e n i u z n a c z n e g o 
m a j ą t k u * j z i e m s k i e g o — O . O . 
B a z y ł j a n ^ m . I m c i W ł o d z i m i e r z 
et consortks r o z u m i e l i s o b i e * ż e 
i m t o w ł a ś n i e p r z y s ł u g u j ą p r a 
w a , n a b y t d d r o g ą „gosud4r$t-
wi€nr,'.wo grpbieża** p r z e z h i e -
o m r o c z o n e j , p a m i ę c i „ K a t i u s z ę 
W t o r o j ą * . 

R z e c z p r o s t a i j a s n a , i • te 
b e z c z e l n e 

S t o s o w n i e d o r o z p o r z ą d z e n i a 
' M i n i s t e r j u m S p r a w , W e w n e t r z i -
n y c h z d n i a 2 4 c z e r w c a 1921 r. 
t e r m i n w n o s z e n i a p r ó ś b o z w o l ­
n i e n i e o d o b o w i ą z k o w e g o o d i 
s t e p o w a n i a n a r z e c z P a ń s t w a 
w o z ó w i po jazdój i jw p a r o k o n ­
n y c h i j e d n o k o n n y c h , w y s z c z e ­
g ó l n i o n y c h w p p : 1 — 9 § 5 
r o z p o r z ą d z e n i a w y k o n a w c z e g o 
M i n i s t e r j u m & r a w W o j s k o w y c h 
z d n i a 11 m a j a # 2 2 r. ( D a . 
U s t . N r . 36 p o z . $10) . r o z p o ­
c z y n a m c v, d n i e m I l i p c a i t r w a 
d o I I f t i e r p n i a 1921 r. 

Bit przeczytasz poniżej 

zwolnienie winna P r o ś b a o 
a u j i e r a ć : 

1) i m i c . i n a z w i a k o , o r a z d o -
l a d n y a d r b s p o s i a d a c z a , 

2^ d o k ł a d n ą i l o ś ć i o p i s p f z e d -
n i o k ó w , o k t ó r y c h z w o l n i e n i e 
Uctent s i ę . u b i e g a , 
I J ) p o w o d y u b i e g a n i a « ę o 

z w o l n i e n i e , 

• 4)- p o t w i e r d z e n i e w ł a ś c i w e j 
w ł a d z y m i e j s c o w e j ( u r z ę d u g m i -
« r , M a g i s t r a t u ) , że p o d a n e w 
ftoanta o k o l i c z n o ś c i , p o l e g a j ą 
i i i p r a w d z i e . 

e j d ^ i e m y d o w s p ó ł ­
c z e s n y c h g o z l z i r j , z a g ł ę b m y s ię 
w k r o n i k a c h . i 

Co mówi lamus archiwalny? 
O d p t e r w a z e j c h w i l i z a b o r u 

B i a ł y s t c l k - | m i a s t o n a w s k r o ś 
p r a w o s ł a w n i . — m i a ł o _ ̂  t y l k o 
j e d n o p r a g n i e n i e : w z r i i e ś ó ś w i ą ­
t y n i ę b k a n Ł ń s k ą . 

T o tę. j i i w . r o k u mi2 ( t y . 
s i ą c z n y ś i d i i e w i ę ć s e t n y m d w u -
n a s t y m l l u d n o s ć m i e j s c o w a z d o ­
b y ł a s i ę | n a z a s p o k o j e n i e t e g o 
„zawietnauJo żelanja**. R a d a M i e j ­
s k a n a d z i e w i ę ć la t p r z e d t e m 
z ł o ż y ł a m a .• „ u p r z e j m ą p r o ś b ę " 
g u b e r n a t o r a 10.000 rb,» n a s t ę p ­
n i e z a r Ł i d m r . o s k ł a d k ę w ś r ó d 
w j i e rnyc jb v ^ „ C h a r k o w i e , Mon-
k w i e * S ^ r a f c w i e która 
c i # g u z l l e c j b o la t o ś m i u p r z y ­
n i o s ł a afe 15.000 r b . , l a k , te 
cs j r sk i r Z ą d w i ę c e j d l a f o r m y 

N n i | z k a n i e c i n o ś c i d o ł o i y ł b a ­
g a t e l n ą j f t umę . . . K0 .000 ( o s h i d z i e -
s i ę c i u - t y s i ę c y ) r b . i p r z y s t ą p i o ­
n o d o ł j u d o w y p r z y b y t k u P a ń -
fikiego : I 

P l a c ^ o c f r e r k i c w d a r o w a ł 
p a t r j o t y t z i ^ c a r s k i o r z ą d l e ś n y . 

< Doba dopustu 
p r z e r w y b u c h n i ę c i e N i e z a w i s ­
ł e j P ó l s l i p o z b a w i ł a c e r k i e w 
n a p l a c d J W y z w o l e n i a * * s z c z y t ­
n e j m m j l s l e r z e n i a c a r o u l a w i a . 
„Korjenn0jm nastelenie" B i a ł e g o ­
s t o k u w y c f e k l o i p o w r o t e m d o 
S a m a r y ; iv L ' fy p a r a f j i z a ­
b r a k ł o W y z n a w c ó w Z a r d z e ­
w i a ł k l d c ł i man iek ś w i ą t y n i . 
D o s t ą p t a r o & ł a t r a w a , 

S p o s t r z e g ł te r u a k i n a t u r a l ­
n e g o z a n i k u 

Dzitmnih Białostocki" 
i wi N r I M z l « 2 2 r r z u c i ł p a r ę 
n i y ś l i d prępos. 

O d t e j p o r v 

z a k u s y c z a r n e j s o t n i s p o t k a ł y 
l i f a o d p o r e m p o l s k i e g o 

s p o ł e c z e ń s t w a , 

k t ó r e p o d j ę ł o s t a r a n i a o r e w i n ­
d y k a c j ę o b u ' c e r k w i . r 

D n i a 2 9 k w i e t n i a 1922 r. z e ­
b r a ł a s ię K o m i s j a r e w i n d y k a ­
c y j n a w s k ł a d z i e k s . D z i e k a n a 
C h o d y k i . K j a p e l a n a g a r n i z o n u 
k s . M a r j a n a ^ L e w i c k i e g o , t&r 
s t ę p c y D o w ó d c y g a r n i z o n u p . 
r o t m i s t r z a U ś z y ń s k i e g o , N a c z e l ­
n i k a w y d z i a ł u R o l n i c t w a i W e r 
t e r y n a r j i W o j e w ó d z t w a B ia ło* -
s t o c k i e g o ) p . Ż u r a k o w s k i e g o 

l o r a z ł a w n i k ó w M a g i s t r a t u , p . 
f i n ż . R y b o ł o w i c z a i p . P a r f j u t i o -
| w i c z a i ' n a m o c y a k t p o s i a d a ­

n y c h t u d z i e ż z e z n a ń ś w i a d k ó w 
s t w i e r d z i ł a 

cały bezwstyd dzikich urosz-
| czen carosławców. 

j C e r k i e w n a p l a c u W y z w o l e ­
n i a b y ł a z b u d o w a n a n i e d l a 
p o t r z e b p a r a f j i p r a w o s ł a w n e j , 
k t ó r a o b e c n i e l i c z y o k o | o 4 0 0 0 
d u s z i p o s i a d a c e r k i e w p r z y 
u l P L i p o w e j , l e c z d l a w o j g k a i 
w c e l u s z e r z e n i a a k c j i p o l i t y ­
c z n e j . 

P i e n i ą d z e n a b u d o w ę c e r k w i 
( 8 0 , 0 0 0 r b . ) d ą ł r z ą d c a r s k i . 

M i e j s c e , o b r a n e p o d c e r k i e w 
z ; o b s z e r n y m p l a c e m , n a d a j ą c e 
s ię d o s k o n a l e n a r e w j e w o j s k o ­
w e , m i a ł o b y ć r~ p o d o b n i e j a k 
p l a c S a s k i w W a r s z a w i e 

terenem poglądowej 
rusyfikacji 

W c h w i l i o b e e M P ^ a r n i z o n 
b i a ł o s t o c k i o d c z u w a p i e k ą c ą 
p o t r z e b ę w ł a s n e j ś w i ą t y n i , d l a 
w y ł ą c z n e g o u ż y t k u w o j s k a . K o ­
ś c i e ! p a r a f j a l n y , j e d y n y w m i e ­
śc ie i n a j b l i ż s z e j o k o l i c y , n i e 
r n o | e j u ź p o m i e ś c i ć w i e r n y c h , 
k t ó r y c h l i c z b a w y n o s i o k o ł o 
30 .000. S a m a d z i a t w a .szko lna 
w y p e ł n i a g o p o b r z e g i . D l a o d ­
d z i a ł ó w w o j s k o w y c h z a p r a w d ę 
b r a k w n i m m i e j s c a . 

Z w a ż y w s z y t e o c z y w i s t e i 
s a m o r z u t n i e n a s u w a j ą c e s ię r a r 

c j e . K o m i s j a p o w z i ę ł a u c h w a ł ę 

zawezwać I ząd Polski 

( k t ó r y u s t a w o w o jes t j e d y n y m 
w ł a ś c i c i e l e m l e g o o b j e k t u ) , a b y 
o b j ą ł w f a k t y c z n e p o s i a d a n i e 
i u ż y t k o w a n i e p ł a c W y z w o l e ­
n i a , j a k o n a j o d p o w i e d n i e j s z e 
m i e j s c e n a w s z e l k i e u r o c z y s t e 
o b c h o d y z a r ó w n o w o j » k o w T e , 
j a k i o b y w a t e l h k i e . 

Bogaty łup złodziejski. 
Kosztowności, dolary i marki, łącznej wartości 50 mil jo­
nów mk p skradziono w nocnej ciszy z pad poduszek 

uśpionych domowników 
D o z n a j d u j ą c e g o | tlę n a 2 

p i ę t r z e m i e s z k a n i a p , L J a b ł o ń * 
f i k i e g o p o d N r . 7 p r z y u l . B o ­
t a n i c z n e j w B i a ł y m i l ó k u d o s t a ­
l i s i ę w n o c y z w t o r k u n a ś r o ­
d ę p r z e z o t w a r t e o k n o , z a p o -
m o c ą p r z y s t a w i o n e j d r a b i n y * 
a m a t o r o w i e d o l r i r ó w i k o n z t o -
w n o ś d . Z a s t a w t z y d o m o w n i k ó w 
p o g r ą ż o n y c h w e ś n i e * u s z a n o ­
w a l i i c h s p o k ó j i p o c i c h u t k u , 
n a p a l u s z k a c h p r z e t r z ą s n ę l i 
w s z y s t k i e p o k o j e . Z 1 r ó ż n y c h 

z a k ą t k ó w w y n u r z y ł y s ię b ą d ź 
| i P * c j o z a t b ą d ź t e ż z n a k i o b i e -
g # w e . W j e d n e j k a m i z e l c e , w i -
s ^ t c e j n a k r z e ś l e , z n a l a z ł o s ię 
5 d o l a r ó w i 2 i p ó ł m i l j o n a 
m k . N a k ę m o d z i e n a w i n ę ł a s ię 
k s s e t k a t 15 d o l a r a m i i 3 m i l ­
i o n a m i m k . A k l e j n o t y z b i e r a ­
n i , g d z i e p o p a d ł o . Z ż y c z e n i a ­
m i n a j m i l s z y c h m a r z e ń o p u ś c i ­
l i n i e p r o s z e n i g o ś c i e c h r a p i ą ­
c y c h s p r a w i e d l i w i e p . p . J a b ł o ń ­
s k i c h , 

Nasz sport. 
Na razie uprawiamy go tylKo „Kopaniem" 

Dwa mecie piłrfl nożnej. 
W d n i u 14 b . m . f o z e g r a n o 

d w u k r o t n i e z a w o d y w p i ł k ę 
n o ż n ą . 

D o p i e r w s z e g o t u r n i e j u s t a ­
n ę ł a ^ r p ż y n a B . O . Ś j O . !2 i 
„ T r u m p e i d o r * . W y n i f c : 1:0 n a 

#i 

k o r z y ś ć „ T r u m p e l d o ^ u * * . 
W d r u g i e j „ p a r z e * w y s t ą p i ł y 

W . K . S . ( W o j s k o w y K l u b S p o r -
t o w y ) i B . K. S , ( B i e l s k i K l u b 
S p o r t o w y ) . Z w y c i ę ż y ł W . K . S . , 
o s i ą g a j ą c 3:0. 

D o w i e d z i a w s z y s i ę o t e j r e ­
z o l u c j i , m i e j s c o w a R a d a C e r ­
k i e w n a z w r ó c i ł a s i ę z I n a t a r c z y -
w e m n a l e g a a n i e t n d o : M i n i -
s t e r j u m W y z n a ń r e l i g i j n y c h i 
O ś w i e c e n i a P u b l i c z n e g o , p r z y 
r ó w n o c z e s n e m n a c i ś n i ę c i u 
w s z y s t k i c h s p r ę ż y n p r z e z b U -
k u p a W ł a d i m i r a , o „ z w r o t m* 
j ę t y c h o b j e k t ó w * * . 

N a , tą 

wyzywającą pmwaiacjf ' 
M i m s t e r j u m o d p o w i e d z i a ł o c o 
n a s t ę p u j e : 

J^ p o w o d u n i e u s t a l e n i a t y ­
t u ł u w ł a s n o ś c i d o p l a c u W y -
z w o l e b i a , n a k t ó r y m s t o i c e r ­
k i e w , ! o r a z z j a k i c h , f u n d u s z ó w 
z b u d o w a n o t ę c e r k i e w , ^ e c y z j ę 
o s t a t e c z n ą o d k ł a d a mę d o 
c z a s u • o s t a t e c z n e g o u r e g u l o w a ­
n i a s p r a w y c e r k w i p r a w o s ł a w ­
n e j w | P o l s c e * * 

To miarodajne orzeczenie 
władz naczelnych nie zdołało 
powstrzymać p. Wojewody 
Popielawskiego od satnowol-

• i nych zarządzeń. 
N a w y r a ź n e ż ą d a n i e p . W o ­

j e w o d y , W y d z i a ł a d m i n i s t r a ­
c y j n y W o j e w ó d z t w a B i a ł o s t o c ­
k i e g o w y d a ł R a d z i e C e r k i e w n e j 
z e z w o l e n i e n a „ p o p r a w i e n i e " 
c e r k w i , c z y l i n a z a u ż y w a n i e 
o b j e k t u s p j o r n e g o , p r z e s ą d z a ­
j ą c l e m s a m e m r o z t r z y g n i ę c i e 
w d r o ż o n e j p r z e z o b i e s t r o n y 
a k c j i o p r z y z n a n i e p r a w a w ł a ­
s n o ś c i . 

Powyższy 

f a k t p o g w a ł c e n i a z a s a d y u l e ­
g ł o ś c i w o b e c w ł a d z y z w i e r z c h 
n i c z e j w b r d w p o c z u c i u s ł u s z ­
n o ś c i i d o k u m e n t a l n y m d a ­
n y m p o r u s z y ł d o ż y w e g o p o l -

s k ą o p i n j ę p u b l i c z n ą . | 

S p o ł e c z e ń s t w o k a t o l i c k i e u -
c z u f o s i ę b o l e ś n i e d o t k n i ę t e m 
tą j u ż • a ż n a z b y t w i d o c z n ą \ i a -
wor$?macją w f o g i c h n a m ż y w i o ­
ł ó w . * P o z w o l e n i e n a d o k o n a n i e 
r e m o n t u m a n a c e l u s t w o r z e ­
n i e f a k t ó w d o k o n a n y c h , w m y ś l 
„ I f j p l n e i r © - p r # « r a m « J a w o 
p r e o ś w i a d c z e ń s t w a " e p i s k d p a 
W ł a d i m i r a , a 'z w o ł a j ą c ą o 
p o m s t ą cfo n i e b a k r z y w d ą l u d ­
n o ś c i p o l s k i e j , i * 

W o l n o b y ć d o b r o d u s z n y m i 
s z c z o d r y m p . P o p i c l a w s k i e m u , 
j a k o p r y w a t n e m u o b y w a t e l o w i 
— a l e w a r a k a ż d e m u o d s z a f o w a ­
n i a d o b r e m p a ń s t w o w e m , z p o ­
d e p t a n i e m n a j ś w i ę t s z y c h ^ u c z u ć 
r e l i g i j n y c h i n a r o d o w y c h o g ó ł u 
p o l s k i e g o . 

W i e l e - - w i e l e o m y ł e k U a -
ł j d z i o n o ' d o t y c h c z a s n a k a r b 
P n o t o r y c z n e j „ u g o d o w o ś c i * * ' i 

b i e r n o ś c i p . W o j e w o d y , r o z ­
g r z e s z a j ą c g o t y p o w o p o l s k i e r o 
m a c h n i ę c i e m r ę k i . W s z y s t j c o 
j e d n a k m a s w o j e g r a n i c e , i 
k i e d y s u b j e k t y w n e p r z y m i o t y 
t e g o p r z e d s t a w i c i e l a w ł a d z y 
z a c z y n a j ą o d g r y w a ć d e c y d u ­
j ą c ą — a d o d a j m y o d r a z u — 
z g u b n ą r o l ę w z a s a d n i c z y c h 
k w e s t j a c h p a ń s t w o w o - s p w ł e ę z -
n y c h -• - z o b o w i ą z k u d z i e n n i ­
k a r s k i e g o m u s i m y p o d n i e ś ć 
g ł o ś n y i j a k n a j b a r d z i e j s t a n o w ­
c z y p r o t e s t . 

P a n W o j e w o d a P o p i e l a w i k i 
z a c z y n a być n i e b e z p i e c z n y m 
n a s w o j e m s t a n o w i s k o . 

W i m i ę w z b u r z o n e j o p i n j i 
p u b l i c z n e j p o l s k i e j ż ą d a m y b e z ­
z w ł o c z n e g o w g l ą d n i ę c i a w t ę 
s p r a w ę p . p . M i n i s t r ó w S p r a w 
W e w n ę t r z n y c h i W y z n a ń r e l i ­
g i j n y c h . 

*^"*^-W***k K r a d d b i a . W n o c y n a 19 
b m . n i e z n a n i s p r a w c y w t a r g n ę l i 
d o m i ę t t k a o j a p . J u d l a P e r ł a 
p r z y u l . a e n k i e w i c z 4 6 6 i p o 
r o z b i c i u mmf z a b r a l i ] b i e l i z n ę 
o r a z i n n e r z e c z y , ; w a r t o ś c i 
p r z e s z ł o 1 0 0 0 . 0 0 0 m | „ 

T e j s a m e i n o c y s k r a d e t o * 
» o U k u r M c h ł e w a W o I f a L u -

p o w o d u o . i b , , r e B o „ l o k ó w ' 

c e . , c w n , l i r . , n 

»«•!"', budów „ „...T„, „0„,,.„ „ „ „ . „ • -

Z g ł o « z e n i a i i n f o r r t i a c j e : 
W a r s z a w a : T o w . A k c . 

. R e k l a m a P o l s k a " J * s n a 10. 
E k s p o z y t u r a T . W M a r s z a ł ­

k o w s k a 33. 
a r s z a l -
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" NA RATY s 
«braąi« męskie, p a l u . mebU, ła tka 

ieUzne, narzyn i * kwcthfnnf 

. Br. Perłowski 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wenaryczno - »K«rnc. 

B i a ł y s t o k , u l . K i l i ń s k i e g o 8 t 

t e l e f o n N r . 2 4 1 
P r z y j m u j e o d g . 9 — 1 i 4 — 7 . 

'NTERNAT 
aHB.-HB.--ss* rodc i row < 

•as< #00 a lp . Wf 

«««« Pf^lmuh 4o 4mim U l ipca 

WARSZAWA | t poaawsiu III. 

J a z i tw^m^mlmm Mr. 19 i i " 871 

P. P. CICH0ŃSKI 
Pałarjowa 4 trM. 19, 

Łfcczenm, plombowanie, t t o i r 
mmmmmm * * *«cku |owe^< ioaUwk i . 

Pr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lsci. prsmUniami tsntgaas. 
Przyjmwj© od god / , I 0 H I i ^—7. 

B i a ł y tok, tttica L ipowa 17. 

Dr. Leon KrynsKJ 
Spsc. choroby droM Moczowyck 

weneryczne I skórne. 
Ośwl« t ion to c e w k i ł p t c h o n s . 
Prmypnttj© od godnny 9—}l .1 5—7. 

Białyatok, ulica L ipowa |Nr. S5. 

^DrTMrKANEL" 
Spocja l . od chorób wenerycznych 

skórnych 1 maczopłciotwych 
(niemor płciowa),! 

Fwyim. e.oi. i I-/ w, kobiet i d«fcci 4-5 pp. 
ul . Sienkiewicza 17. osobnej wejście. 

Student WSSEg, 
, - P R E ^ p O T O W U j E - 835 

do e g « a m iJk ó w x 4. 6 i 8 k l . t , 
oraz do= n iwego gimnazjum. 

Wiadomoa^: p i c ą C iep ł . N,. 20, 

Ogłos2;e|iia drobne. 
^ t p ó ł d s i e l a i s Vr*^dmc«a w p i a ł y m . 
** akoku potsukuie sk lcpowefo ob-
xnaimioB# to; -Ą k«©|eracią. Warunki 

potądany kawaler, poaada do objęcia 
od zaraz. j c ^ 

50.000 iMk. °i"ym* k,° 
gdzie sąafdujef i ię lu J przyp 
paa wi lka ko|o iu brunatnego u pra* 
wei prfcodnief łapy środkowe dwa pal­
ca na koaeach.fbiałc. wabi «.r t rój . -
Z f ł M t a c *ię ą Starot twio na I p i c . 
tn io — JCata k o m u n . l n . w god«i»ack 

km k* 

Odstąpi S^k^faJ 
g o d n y c h w a r u n k a c h u l . K o J e j o w a N r . 
18, O t t a aso wafcL , %CJ 

Kopię % 

Dr. S. KracowsKi 
Choroby wewnętrzne, 

Kobieco i a p a s t o r j a . 
przyimuje od godu, 10-12 % od 4-7 

B IAŁYSTOK, u l . L ipowa 17. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord Piotrogrodzktego AłalttZ'-
iewakiego »Epitala wener#«»nego. 
Choroby weneryczne , skórne I 
moczo-p łc iowe (69S.914) ód U)-\l\ 
t od 3-ft ppo łud . u l . (Ciliaakiego I ! 

(u i . Nioiaiocka) w Białyi j |atoky. 

Dr. J. Walewski 
Choroby skórne , wono ryczna , 

moczop łc iowa 
ul . Sirnkiewic»a H m\ 5. 

W ciągu m-ca l ipca pnyi towie w 
r t w i n , od g. 4- -9w. i p iątk i A- Mpp. 

Dr. SZACKI 
Choroby o»zu, gardła || nosa 

przaniial t l f nm u l . Slenkie-
w i c i a 4 3 ( r ó g J u r o w i e c k i c j ) 

. Przyjmuje 9—1 i 4—7. 

* placem* ewentuaS 
t ty lko P L A C Zgło-

axenia » podanLfm tumy wymiar p lary 
i domu. Oferty fi© Admin i t t r . w Dxi rn 
B i * ł " « dla „ N A J Y W C Y " . 897t 

Sprzedć 
pr«y ul . Wiśniom 
te l . L fg ionowa | 

\tk • ' • ***•* ł ^ f o * *« 
C* «tarym b u d y A i e m 
t'l. Wiadoiność: R, Fer­
i i 907 

pa^aport niemiecki*, 
da itRocbla Pintel x» 

prxy ul . G r o d n | ń i k i r j N i . 10. 89'f 
Zgubiono 

tratę Golda j tRorbla Pintel xa'trf 

Zgubiono katoalfe wojakową. wv>l 
p r i e i Kom. IKontro lne w m. K,nv 

• l y ^ i r na i m i | M i rha ła Raje ik i rgo. 
( rocr . 1899). zęm." we wei Klopar-/*-
pow. Bia ło»toc i iego gro. Bartrczki . 

m i 

I oaobisty H vd prze/ Zgubiono dowód c 
Starostwo |Mało«tocktr i swiaJr 

two doroikarakie wyd. przfi Wy­
dzia ł Ruchu Kołowego pr?v Hi Komi 
aafrjacie w Biał|rm«toku na imię Gri*» 
gofza Leonc»u||a /am pr?v ul. W»-
n i l w e i Nr. 1. % " 8 ^ 

Zgubiono dowfci o»obistv wvd. prt<t/ 
Staroatwo Gifaiewakir i k*ł^rer/k>c 

wojskową wyd«^przez Komisic kun 
trolną w Białyt4«toku roc i im^ ; ł* 
imię Boruch Si l rwski tam. przv ul. 
War . t aw^k i r , % , o. 8«9 

•!" " ' 

Zgubiono paszport amervkań«ki. wyd , 
prze* starostwo Wył . -Maiowieckie 

Tebeł iTrweJ) Nyumans 
Wy».fMa*owi©rkiego. 

P 
na imię 
|iam w m. . iMa*owi©rkiego. 899 

¥—r- -"— 
Skradziono dol fod otobisty. na innie 

Szula pąb i t t w m- Biel iku gm. 
Grod7ir««kie,. ;• # 8% 

K I N O 

„APOLLO" 

D Z I S 

Najnowsze arcydzieło słynnej wytwórni włoskiej „CINES"; w Rzymie 
N a j g e n i a l n i e j s z a o d t w ó r c z y n i p r z e p a s t n y c h g ł ę b i d u s z y k o b i e c e j 

' DlZIENNIK / 
/ 

' o r r f t t e ^ seans . 

' " " " •" "1 

7.. 8.45. 10.20 

MARJA JACOBINI 
W n a j n o w s z y m d r a m a c i e s a l o n o w y m w 6 - c i u a k t a c h , o s t a t n i e j p r o d u k c i i o t 

K(pBIETY 
rkocbającej/ 

A k c j a r o z g r v w a 

t ^ ię w ś r ó d 

i l i e d o s i ^ i n y c h 
1 s z c z y t ó w 

Alpejskich 

„Modern" 
K a t a c z y n n a o d {> w . 

pk 7, 8.45 i 10.15 w. - J S L - - J ^ " ^ " _ _ 
tragedja w 7 akt 2 prologiem i Epilogiem z iycia króla skrzypków 

w y d ^ c a , Red. Jozef Ujejski. "" ' 

arcydz ie ło światowej s ławy 

w rolach E W A M A Y 
głównych C O f p A D V E | D T 

Obraa ten był demonstrowany jeckoC2»!#ś|l w Idnach 
wA|mMo* i „Wodewil" w Watasawic 5 tyf€idti|beż ^ ^ 

Drukarnia 2^raeai«nia Samorządów, Białyttok, ^ Ł w ^ ^ 1 ^ ^ 
Ml^-^MM . •ąJa«aiaPflV"i ' — 

http://bftt.nvtecu.tj
http://aHB.-HB.--ss*

